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Przedpłata wynasi:
w K rakow ie:

m iesięcznie  |  k w a r t a l n i a U  złr.,
pó łroczn ie  ( i  -/,)]•., rocziiie  1 3  złr.

Z a  m lnoszen ie  do  d o m u  dolicza  się 
I d  cni.  m iesięcznic .

Na prow incji i w ca łe j m onarchji 
A u stro -W ęg iersk ie j:

miesięcznic  H złr. *8d  cnt. ,  l:\vnrlalnie 
•i złr. , półroe#ni(  Śk złr., i o c z n ie  fl€» złi1.

N u m e r  p o jed y n czy  U  cnt.
wychodzi codziennie, a w ięc i w niedzielę, o godz. 8 rano.

Ce.,a ogłoszeń:
Za wiersz  p e t i to w y ,  lu b  za  jego  m ie jsce ,  
za pierwszy raz  14V c e n tó w ,  za n a s t ę ­
p n e  po d  c en tó w .  —  D r o b n e  o g ło sz e ­
nia zwykłym d ru k iem  po  3  cnt.  od 
w yrazu ,  tłustym d ru k ie m  po  d  cni.  od 
w y razu .  Minimum  ceny d r o b n y c h  og ło ­
szeń  ® d .  cnt . N a d e s ł a n e "  po  3 0  cnt. 

od  wiersza .

Adres dla telegramów: 
K T TR J E R “  —  K R A K Ó W .

R ę k o p is ó w  R e d a k c ja  nie zw raca

R E D A K C J A  i  - A -  U  3 V I  X  Z \ T  X  S  T  I R .  A .  O  J  A . :  u l i c a  S z e w s l s z a  3 X i : r .  r 7 ,  X .  x > i ^ t r o .

1 5

00 W Y D A W N I C T W A .

Upraszamy o rychłe odnowienie 
przed płaty, która w yn osi:

W miejscu:
Miesięcznic . . .  1  z^- ct.
Kwartalnie . . .  3  <h. »
Półrocznie . . .  3  » ~  »
Rocznie . . . .  t ®  n ii
Za odnoszenie do 

domu miesięcznie —

Na prowiufcji 
z przesyłką pocztową:

Miesięcznie - Ẑ 1 3 S  ct.
Kwartalnie 
Półrocznie 
Rocznie .

W Niemczech: 
Kwartalnie . . .  4  złr. 8 0  ct.

We Francji, Auglji, Włoszech, 
Ameryce i t. cl.

Kwartalnie . . .  5  złr. T O  ct

Przedpłatę w y sy ła ć  należy wprost 
do Administracji K u r  je r a  P o l­
sk ieg o  w Krakowie, ul. Szew­
ska 1. 7, I. p., gdyż w razie prze 
ciwnyra nie możemy odpowiadać za 
zw łokę w p osyłce.

ap^“ Nowo przystępujący^ abo­
nenci otrzymają b ezp łfttłlic  po­
czątek powieści Piotra Jaxy By 
kowskiefeo ,,Maleparta“, której 
d iu k  w osobnych arkuszach roz­
poczęliśmy w bezpłatnej „ B i­
b lio tece K u r ie r a  P o ls k ie  
go (i

Szkoła przemysłowa, p r z e k s z t a ł c o n a  z in  
fy tutu techuiczno- przemysłowego, należy 
md względem dydaktycznej organizacji, do 
-ędu szkół średni,h, a jako taka, mus, 
nieć z natury rzeczy także i pedagogiczne, 
wychowawcze zadania i o b o w i ą z k i .

W stęp do tej s„koły mają uczniowie z 
Skończoną 3 klasą realną, lub gimnazjalną,
‘ więc w tym wieku, w którym opie a 
ledagogiczna i wychowanie religijne są dla 
lich najpotrzebniejsze. ^

Nauki religji atoli, ani ćwiczeń rehgij- 
iych w szkole tej nie ma. nad czem ubo- 
ewać wypada, a i dziwić się, zkąd taki 
w szkolnictwie średmem wyjątek.

Skoro uczniowie szkół realnych i gimna­
zjalnych aż do 18 lnb 1 9 r o k u  życia, przez 
ńąg siedmioletniej lub ośmioletniej nauki, 
ood ści«ią opieką pedagogiczną i pod wpły­
wem nauki religji pozostają, dlaczego me 
■ttano tego zs stosowne, potrzebne, ko­
nieczne w szkole przemysłowej, gdzie 13 
etni chłopcy naukę rozpoczynają?

Nie możemy sobie wytłomaezye zasady 
O c z n e j , - n a  której zarys organizacyjny 
szkół przemysłowych zbudowano. e s  a- 
aowiska czysto szkolnego, Jes . 0 , ra 
tylko, niedostatek dydaktyczny i pe ago 
?i« zny, ale ze stanowiska ogólnego, jest to 
sródło wielu niebezpieczeństw.

Zadaniem szkoły przemysl°weJ , Je st 
ilostąrczać społeczeństwu dobrze zorga­
nizowanej półinteligencji. a więc: dozor­
ców, zarządców w fabrykach i warszta­
tach, kierowników robotnikami} słowem 
ndzi, coby nmieli pokierować w koni 
iiem powierzouej sobie, a przez fachowe­
go tet l.nika zarządzonej roboty Nasuwa 
ńę tu porównauie ze sfer organizacji woj­
skowej. Technik jest w zawodzie swym 
jiejako oficerem, robotnicy szeregowcami} 
i ukouczeni uczniowie szkoły przemysło­
wej, mają zająć pośrednie miejsce kaprali 
j  sierżantów.

Z natury rzeczy w ynika, że na stano­
wisku swetn będą owi wychowańcy szko­
ły przemysłowej bezpośrednio stykali się 
i ludem. ,zy t(j  zdrowo będzie, jeżeli 
owa póliuteligencji choćby dydaktycznie 
jak najlepiej w szkole urobiona, zetknie 
się z ludem, bez zapasu ciepła religijnego, 
■ >ez znajomości zasad i postulatów swej 
wiary?

Nam by się zdawało, że raczej adwo­
kat, lekarz inżynier, słowem człowiek z 
wyższą inteligencją, mnieji » obudzać po­
winien troski pod tym względem, a\% do­
zorca warsztatu a jedDak szkolnictwo da- 
je im w szkole średniej religijne wyoho- 
a anie przez lat siedm lub ośm, gdy 0- 
wym kierownikom robotników, dać go nju 
iważało za stosowne.

Nietylko ze stolicy A postolskiej ,  ale i 
; protestanckich tronów padają dziś ha­
sła wołające głośno, by religja była pod

stawą wychowania, by szkoła na niej się 
oparła , a w on czas wychowają się po­
kolenia wytrwałe na wszelkie prądy prze­
wrotu. Czyżby u nas ministerstwo oświa­
ty innego miało być zdania9 W ątpimy, 
aby tak było, więc tem chętniej zabiera­
my glos w sprawie szkoły przemysłowej, 
domagając się imieniem dobra publiczne­
go, aby w niej zaprowadzono opiekę pe­
dagogiczną i naukę religji na modłę szkół 
średnich.

kURJF.R LWOWSKI.

* Marszałek krajowy, ks Eustachy San- 
gnszko, je s t nieco cierpiący.

* W  miejsce p. starosty  Tadeusza C zar­
kowskiego Grolejewskiego, k tóry  wyjechał 
na dłnższy czas za urlopem, mianował JE . 
pan M inister handlu komisarzem m iniste- 
rjalnym  i przewodniczącym komisji wybor­
czej dla nznpełniających wyborów do lwow­
skiej Tzby handlowej i przemysłowej p. 
Mieczysława Pulikowskiego, o. k. sek re ta­
rze Namiestnictwa.

* W ydział krajow y zamianował profeso­
ra szkół rolniczych Zygm unta śtrnsiew icza, 
urzędnikiem fachowym dla spraw roln i­
czych.

* Odczyt prof. .Tordana: „ 0  zabawach 
m łodzieży1' zgromadził wczoraj w sali „So­
koła" nader liczną publiczność, k tóra szcze­
rym oklaskiem podziękowała Szan. profe­
sorowi za pouczającą prelekcję.

f  Zm arli tu ta j :  Alfred T eifert, urzędnik 
galic. kasy oszczędności i Ludm iła ze Lwow­
skich Siebertowa, żona jenerał-m ajora w 
pensji.

KURJER PROWINCJONALNY.

* Do Rady powiatowej przem yślańskiej, 
przy wyborze uzupełniającym  z grupy  gmin 
wiejskich, wybrany został emer. c. k. ka­
p itan Antoni Harasiewicz.

* Rada gminna m iasta B rzostka, na po ­
siedzeniu odbytem dnia 13 grudnia 1890, 
nadała panu Leonowi Baldwin Ramultowi, 
c. k. radcy sądu krajowego w Jaśle, w u- 
znaniu jego około dobra m iasta Brzostka 
położonych zasług, przez czas’ 7-letniegn 
pobytu na posadzie sędziego powiatowego 
w Brzostku, honorowe obywatelstwo. W rę ­
czenia odnośnego dyplomu, artystycznie wy­
konanego i w ozdobnej teće złożonego, do­
konała Rada gminna m iasta B rzostka w dn. 
31 grudnia 1890.

N O M I N A C J E .

Dziennik rozporządzeń generalnej dy­
rekcji kolei państwowych, zawiera w nr. 
59 z dnia 27 grudnia 1890 r., liczne no­
minacje i awanse urzędników kolei pań­
stwowych z ważnością od 1 stycznia b. r. 
Awansowali następujący urzędnicy na li­
niach galicy jsk ich :

Do klasy VI z płacą 2600 z łr.: F ran ­
ciszek H npert, inspektor przy dyrekcji ru- 
chn we Lwowie z nadaniem ty tu łu  sta rsze­
go inspektora.

Z płacą 2 2 0 0  z ł r . : F ryderyk  G rabner, 
starszy  oficjał w Czerniow cach; Stanisław  
Majewski, starszy inżynier w S try ju  ; Adolf 
Geyer, ty t. inspektor we Lwowie; Petuchie 
Birnbaum, starszy inżynier w Stanisław o­
wie; Edmnnd B artm ański, sta rszy  inżynier 
w Stanisławowie; Edw ard Heinrich, starszy  
oficjał w S tanisław ow ie; Michał Kałmucki, 
starszy  oficjał w Suczawie; Maksymil.jan Vo- 
gel, starszy  rew ident przy dyr. ruchu we 
L w ow ie; W alerjan Weimes, starszy rew i­
dent przy dyrekcji ruchn we Lwowie.

Do klasy VII z płacą 2000 złr. Bonifa­
cy Dąbkowski.

Z płacą 1800 z łr .: Bolesław Szamcit,
star*/ y oficjał w Stanisławowie; Frauciszek 
E ckart, starszy oficjał we Lwowie; F ran ­
ciszek Steftel, starszy  oficjał we Lwowie.

(V . d. n .)

Kalendarz. Dziś śś. Emiljana i Telesfo- 
ra- Ju tro : Trzech Króli.

Rocznice• 5 stycznia  1796  wkraczają 
Wojska anstrjackie do Krakow a, zajmując 
&° na mocy trak ta tów  rozbiorowych z Ro- 
8j%. P rnsacy ustąp ili ztąd 4 stycznia nie­
chętnie, gdyż ząjąwszy Kraków w czasie 
P°wstania Kościuszkowskiego, pragnęli go 
ua zawsze zatrzym ać.

Unia 5 stycznia 1576 przybyw a do W ie­
s i a  poselstwo polskie stronnictw a rak n - 
skiego z zaproszeniem cesarza M aksymilja- 
na I I  na tron polski. Po ucieczce H enry­
ka W alezego obnrzony naród zm usił p ry - 
masa do zwołania Sejmu do W arszaw y, na 
k tó rym wyznaczono Henrykowi term in do 
powrotu. Po bezskutecznym upływie tego 
czast^ nastąpił Sejm elekcyjny, na którym  
zf?h)Bił swą kandydaturę do polskiego tro ­
nu arcyksiążę Ferdynand, b ra t cesarza Ma- 
hsytniljaua II. i Alfons książę F errary , 
kojm rozpadł się na stronnictwo Senator- 

*e popierane przez L itw ę i P rnsy  i na 
, z lacheckie pod kierunkiem  Ja n a  Zam ojskie­

go i Zhorowskich. S tronnictw o senatorskie 
ogłosiło królem samego cesarza Maksymi­
liana II., k tóry  o koronę polską dla swego 
syna się s ta ra ł ; stronnictwo zaś szlacheckie 
oddało koronę Annie Jagiellonce, przezna­
czywszy je j na męża Stefana B atorego, 
księcia Siedmiogrodzkiego. Obydwa stronni­
ctwa s ta ra ły  się swych kandydatów  ja k  naj­
prędzej do krajn  sprowadzić; w tym  celu 
posłowie stronnictw a senatorskiego p rzy ­
byli do W iednia i 5 stycznia 1576 r. ko­
ronę Maksymiljanowi II. ofiarowali. Zanim 
cesarz w ybrał się do P olsk i, przybył B ato­
ry  do Krakowa, królew nę Annę poślubił i 
królem się koronował.

Kuratorem „Towarzystwa Bratniej po­
mocy Uczniów Uniwersytetu Jagiellońskie­
go został z rumienia senatu, prof. dr. 
Ulanowski.

Rada szkolna krajow a zam ianow ała ks. 
Jan a  Swiątnickiego, stałym  nauczycielem 
relig ii rzym sko-katol. w szkole etatowej 
XIII. w Krakowie.

Zm arli: f  Józef G utow ski, c. k. inspe­
k to r podatkowy, zm arł tu onegdaj, p rzeży­
wszy la t 34.

Odczyt prof. G ustaw icza: , 0  Samoje- 
dach“, zgrom adził wczoraj w sali amfitea­
tralnej gimnazjum św\ Anny licznych s łu ­
chaczy. P re legen t z praw dziw ą znajomo­
ścią przedmiotu rozw inął swe poglądy na 
kształtow anie się etnograficznych, re lig ij­
nych i nmysłowych stosunków wśród ple­
mienia Samojodów.

Wykłaa dra Ochorowicza zgrom adził 
wczoraj w sali „Sokoła“ liczną i doborowy 
publiczność, k tóra ato li tej olbrzym iej sali 
szczelnie nie zapełniła, bo zapełnić ją  nie 
łatwo. Byłoby niezawodnie więcej pnbli- 
czności, gdyby wielu osób nie odstręczała 
odległość sali, w czasie pannjącycli teraz 
mrozów, cokolwiek dokuczliwa. Dobrze też 
nczynił dr. Ochorowicz, przeznaczając dla 
drugiego swego wykładu salę Tow. W za­
jemnych Ubezpieczeń. Możemy być pewni, 
że przedmiot tak  interesujący, osoba p re ­
legenta i ogólne zadowolenie z wczoraj­
szego wykładu wyniesione, ua drugi wy­
kład jeszcze liczniejszą zgrom adzą publi­
czność w tej przepięknej sali Tow. W zaj. 
ubezpieczeń.

Dwa następne odczyty dra Jn ljana 
Ochorowicza, odbędą się jn tro  i w piątek,
0 jgodz. 5 popołndniu iv sali Tow arzystw a  
ubezpieczeń, a  nie w sali „Sokoła".

Administracja i ekspedycja Przeglądu  
Pilskiego, przeniesione zostały z dniem 1 
stycznia b. r . do księgarni Żnpańskiego i 
Henmąna, zostającej pod zarządem  p. Mau­
rycego Stankiewicza.

* K rakus" Pierw szy nnmer pisma pod po­
wyższym tytu łem , opnścił w dniu wczoraj­
szym prasę. Jako  wydawca i redaktor od­
powiedzialny, podpisany je s t p. K. B artosze­
wicz. Cel pisma określa jasno: „Słowo na
pow itanie11.

„W  Krakowie, — czytamy tam —  da- 
wnemi czasy, na wieży zamkowej czuina 
s traż  trąb iła  na pobudkę, gdy z daleka zbli­
żającego się nieprzyjaciela u jrza ła , a na 
czterdziestu i sześciu wieżach i basztach 
warownego miasta, dawali strażnicy odezwę
1 budzili Ind do cznwania i obrony. Tak i 
K ra ku s  będzie trąb ił na pobudkę po całym 
kraju  i aam pójdzie w powiaty, po mia­
stach i po siołach, przestrzegać będzie co 
tydzień przed nieprzyjacielem, k tó ry  teraz 
nietylko się do nas zbliża, ale już , niby 
łowiec i myśliwy przebiegły, zarzucił sieci 
i obieże pomiędzy nami, aby łowić drze­
miących i nieostrożnych Gdyśmy spali, na- 
siał ten nieprzyjaciel groźny, pomiędzy łan 
narodu, kąkoln niezgody, zielska waśni, 
chwastu podejrzliwości i nieufności wzaje­
mnej, bo z tego jemn korzyść największa. 
Ju ż  naw et w Berlinie zaczęli drukować po 
polsku gazetę, która ma roznosić pomiędzy 
lud nasz polski zepsucie i przew rotne za­
sady, wywracać praojców naszych kato li­
cką wiarę, osłabiać ufność w P ana Boga, 
gasić miłość braci rodzonych, a siać niedo­
wierzanie pomiędzy stan jeden i d rug i, 
wzniecać podejrzliwość, k tó ra  zózem patrzy  
na endze powodzenie, bndzić tę  grzeszną 
żądzę, która endzego dobra pragnie.

W ięc K ra ku s  będzie uczył, tak  jak  Bóg 
p rzy k a za ł: bronić się od biedy, ratować 
i dźwigać z upadkn, ale o własnych siłach 
i Bożej pomocy, cudzego nie pragnąć, a 
swego na śmiech nie dawać. Będzie pisał
0 tem, co się w świecie dzieje, jak  się in­
ne narody handlem i przemysłem bogacą, 
jakie między sobą zaw ierają nkłady, jak  
s ię  państw a i rządy łączą jedne przeciw 
drugim, boć to teraz niby pokój mamy w 
kwiecie, ale pokój zbrojny i wielce koszto­
wny, bo wojsk miljony stoją pod bronią, 
dlatego, że jedno drngiemu nie dowierza. 
Będzie dalej pisywał K rakus  o tem, co u 
n8s w kraju  się dzieje, co na Sejmie g a li­
cyjskim we Lwowie nradzą nasi posłowie,
1 nad czem w Radzie państwa w Wiedniu 
radzą posłowie całej monarchji austrjackiej. 
0 tem zas będzie podawał wiadomości i li 
sty. wprost od naszych posłów, więc z pier­
wszej ręki, a nie od tych, co często źle 
dosłyszą- Będzie pisywał o tem, co nas bo • 
li i dolega : 0 podatkach i opustach podat­
kowych, o ciężarach i o ulgach, o obowiąz­
kach, które pełnić i o prawach, których 
bronić trzeba, w czem zaradzić i naprawić 
należy. Będzie więc K rakus  drukował li­
sty swoich czytelników, i wiadomości z ró

} żnych okolic naszego k ra ju , ale nie będzie 
• też zapominał o tych naszych braciach Po­

lakach, których sroższa dola nęka, a z k tó­

rym i nas łączy jedna wiara, jedno pocho­
dzenie i jedna mowa".

W dalszym ciągu zapowiada słowo w stę ­
pne., że K rakus stać będzie twardo na 
gruncie katolickim, a jako pismo polskie 
będzie przypominał, że nie myśmy się zro­
bili narodem polskim, lecz że nas Pan Bóg 
Polakami stw orzył i wyznaczył nam oso ­
bne „adanie i posłannictwo pomiędzy naro­
dami innerai. Po „Słowie wstępnem11 czy­
tam y piękny wiersz pióra TL Bartoszewi­
cza
cy
cznie W j -  - , , . .
sk i przedstawiającą cudowne zlepienie
dzb..nka przez świętego, a dlatego pisze — 
redakcja — kazaliśmy ten obrazek tak zro ­
bić bo nasz naród je st podobny do onego 
r, 'bitego dzbanka, „rozbili go inni, rozbi­
liśmy i my niezgodą, swaram i i kłótniami, 
tylko wiarą, miłością i zgodą rci.oity ten 
dzbanes zlepimy“• Następuje-. „Wiadomość 
o ostatnim Sejmie krajow ym ", napisana ze 
znajomością rzeczyr- W ybornym jest też fej- 
letoi p. t. „Rady na ludzką biedę" przez 
Jakóba z pod W awelu. Dość wspomnieć, 
żo autorem je®1 ^ s - Pra łat, (ihotkowski, a 
nie trzeba już nawet dodawać, że je s t na-

FRANOJA.

iv uieŁuy    . P a r y ż ,  3 stycznia. Dotychczas jeszcze
dalej wspomnienie 500 lem iej roczni- Ilie w iadom o o ile praw dziw a jest w iado- 

m-oo/in św. Jan a  Kantego /. a rty sty - . m ość, przyniesiona najprzód przez Tentps, 
vkonaną ryciną przez Wł. Rossow- °  odnaltz ien iu  P adlew skiego. Ryłoby to
j ji------- ..i—i— rzeczywiście bardzo sprytnie z jego stro-

gdyby uciekł dc Rosy i, gdzie go naj­
mniej szukano. Widocznie jednak bardzo 
hazard o wny pobyt w Odessie nie przed- 
stawiał wielkich szans bezpieczeństwa, kie­
dy Padlewski zdecydował się pojechać do 
Konstantynopola. Było już zapóźuo. Po­
licja turecka wiedziała już o m m , kiedy 
statek angielski zbliżał się do porru. P a­
dlewski dostrzegł urzędników policji i ruch 
w porcie niedobrze wróżący, zbliżył się do 
kapitaua statku i powiedział mu praw dzi­
we swoje nazwisko. Kapitan w istocie na

■ua •—   -- __ jego prośbę postanowił nie zatrzymywać
pisany i  Vi'aTltovvnil znajomością ludu. Tre- '  si.ę ^ onstantynopolu . D o sta tk u  p rzy- 
ści dopełniają: korespondecja z Bytomia, biła _ łódź z policyjnym i urzędnikam i tu - 
arłykń ł u emigracji do B razylji", Rady reckim i, którzy zapytali kap itaua czy ża- 
gos lodarcze" Pizez A- Eippom ana, nowiny, deu podróżny nie ma zam iaru w ysiąść w 
rozn.; >tosci itd. Fi®"10 to wychodzić, będzie , K onstan tynopolu ; kap itan  w sposób sta - 
raz na tydzień w objętości dwóch arkuszy, i »<>Wpzy na zap j tanie przecząco odpow ie- 
przedpłata zaś wynosi rocznie 3 z ł r , pól- dział i prosił jusbaszyeh  o natyohm iasto- 
rocznie 1 złr. 50 ct. ! we opuszezeuie pokładu s ta tku .' Ci usiło-

Akwarell? Juljusza Kossaka, przedsta- wali w ydać rozkaz zatrzym ania s ta tk u ;
w iaiaca • Uganianie tabuniarzy  z końmi naturaln ie bez zatw ierdzenia am basadora
nad B a lta“ zakupił JE . Nam iestnik lir angielskiego rozkaz tak i nie był ważny,—
Badeni ' ‘ a  'i a P,tan  ezekać nie m yślał i natychm iast

W kołach artystycznych naszego lilia- puścił się w dalsza drogę do L iverpoolu.
sta , kiełkuje myśl urządzenia w bieżącym
k a r n a w a le  wielkiego ba i maskowego.

Z teatru. W czoraj dawano patriotyczną 
sztuk* p. t. „Obrona Uzęstochowy", rzecz 
pełną! HStępów, z których try sk a  wielkie 
uczucie przyw iązania do Ojczyzny. Rolę 
główną ks. P rzeora Kordeckiego odegiat 
z potęgą dram atyczną p Żelazowski. Po- czeluemu zw ieizchnietw u korony w pro te-
stać bohatera z Jasnej góry wcieli! zdolny gtanckieb spraw ach kościelnvcli.
nasz a rty sta  szlachetnie i wywarł na wi­
dzach rażenie s iin t. ANGLJA-

N.EMCY

B e r l i n ,  3 stycznia. B randenburski 
prezydent konsystorjalny Hegel, svn slyn 
nego filozofa, otrzym ał d , misję. H egel był 
jednym  z zagorzałych stronników  S tiicke- 
ra  i w ystępował energicznie przeciw ko ua-

Jjjtro wystawiają „Roberm i Bertranda", 
u CŁW&rtełf1 kouiedję ^alewSkiegó: ©j mę- , — o U (. y n 3

stronnictwa.

we ■'czwartek %o'fie<rję Zalewskiego : Oj mę- , u  o u c.' y n , 6 stycznia. W ediug o s ta to ijh  
żczyźni, mężczyźni!",u w sobotę zaś farsę w iadom ości, ew entualność ugody m iędzy
Schóntana p. t. „Złote rytnu,, (Goldfische). P arnelistam i a M akkarcistam i w skutek po-

Pierwsze benefisowe przedstawienie średnictw a 0 ’Briena staje się praw dopo-
w teatrze krakow skim , odbędzie się w d rn - dobuiejszp P arnell ma się zgodzić na
giej połowie b. m. na dochód p. A. Sie- „czasowe" wypuszczenie z rąk  władzy
maszki. U talentow any a rty s ta  zamierza wy­
brać na swój benefis znany dram at H enry­
ka Sienkiewicza p. t. : „Na jedną k a rtę " .
W yboru togo p. Siemaszce powinszować 
możemy.

Na ślizgawkach w parku krakowskim 
i obok ogrodu botanicznego, przygryw ać 
będą ju tro  w popołudniowych godzinach 
orkiestry  wojskowe.

Polowania, w  dobrach ordynackich księ­
cia Antoniego Sulkowskiego (W .  Ks. P o­
znańskie), na polowaniach odbytych z koń­
cem grudnia, ubito w polu 983 zajęcy, a W ic d e ń  5 stycznia> p y rek to r kance- 
w kniei 7 jeleni. -  W  Krzeszowicach n j - j  Iz ^y po„elsk-jej BJum enstock, zo- 
r Andrzeja Potockiego, polowano w Pâ _ j staI podniesiony przez cesarza do godno-

ku 3-go stycznia w ośm strzelb. I adło > ścj 8z|acheckiej.
100 zajęcy, 7 łań i 2 rogacze. ( .. W ie d c n ,  5 stycznia. O fe rta  L arischa  i

Jiusarz D rzyździńsk i , któ ry  we środę w i l o z k a  ,v s p r a w i e  ^ k u p n a  kopalni w t- 
strzo lał do siebie z rewolweru przed ko- . lfl p )e; pójnoone: zosta, a W rzucona,
sciołem N. P. Marji, ma się znacznie le-  ̂ p r a ? a  g stycznia dzieli w czoraj.

szy zapowiedziany był w Kónigsm ark 
wielki wiec autysemicki. W ładze jednak 
nie dopuściły do obrad.

Praga 5 stycznia. K om itet wykonaw­
czy czeskiej wystawy rozesłał komunikat, 
zapewniający, że mimo wszystkiego Wy­
stawa nie straci charakteru ogńlno-cze- 
skiego i będzie także uwzględniać produ­
kty ludności niemieckiej. Dowodzi tego 
to, iż rząd nie myśli bynajmniej od wy­
stawy się usuwać, ale bierze w pracach 
przygotowawczych żywy udział. Kom itet raz 
jeszcze wyraża nadzieję, że Niemcy zejdą 
z dotychczas zajmowanego stanowiska.

Budapeszt 5 stycznia. Serbski prezy- 
deut ministrów Gruicz nadesłał Szapare- 
mn z okazji Nowego Roku depeszę gra­
tulacyjną, zredagowaną w serdecznym to­
nie. Prezydent węgierskich ministrów od­
powiedział w sposób uprzedzający. 

Budapeszt 5 stycznia. M inister Scho

piej. P ielęgnujący chorego asystenci prof. 
Rydygiera, utrzym ują, że życiu Drzyździń- 
skiego nie zagraża już żadne niebezpie­
czeństwo.

PR ZYiECH ALI do KRAKOWA

dnia 4 stycznia.

Hotel pod Różą: Murja Liiuwska, żo»a Madle- 
śnego, i Gólynog, gub. Hiui kowska ; J. Żfmu, ofi- 
ęialistt z koloi z Granicy; F. hord, kupiec z Tar­
nowo; J. .laworyki, obywatel z Zubic; Al. Bzow­
ski, obywatel z Żakowa; Wł. Żajkowski, obywatel 
7. Grybowa ; Wiktorja Tomasiewicz, z Warszawy 
Elżbieta Falkowska, żona oficera z Nowego Brie 
ska.

Hotel Saski : Hr. Józefina Ledóchowska z Li- 
K.ney br. Andrzej Konopka z Biskupic, hr. Sta­
nisław Ak-ksandrowicz z Poręby, hr. Hortenzja 
Mycielska z Wamawy, Helena Negrom z Warsza­
wy. Jnlja Kotkowka z Król poi., M. Kleinbesermr# W i . . rl - I ..     1-1 rJ : L   l \ 7 } .1 . : . L' ■. a /A -. lz Wirdnia, Leopold Frisch z WicdnuL Ewa Grab- i 
kowoka z Zakopanego, Oskar Hem z Francji, Izy- ® ^ za‘a - m in iste r oouo-
dor Kleinberger z B. Pesztu, Adam Fi ik z Komar- [ g y ^ f - M a n c h  przybył tu ta j i b rał już  u-
nik Stanisław Lebowski z Woli Przem., A d o l f dział w radzie ministerjalnej, poczem ua-
Wężyk z Karmina, Adam Byszewsk. z Beysc, A. j tychm iast powrócił na k ilka dni do W ie- 
Gonkowski z Tomic, Kazimierz Lipiński z Sano- i Hn;.. im t n '/nr.,.,..
ka, Ida Secila z Nowego Jorku. I ™  D ^ ek u jf i go tu  znowu niebawem.

j Berlin 5 stycznia. B e r lin a ■ Poiit.
J Nachr. donoszą, że Sejmowi pruskiem u 

przedłożony będzie pro jek t, dotyczący po­
pierania i zużytkow ania m etody leczniczej 
d ra  Kocha.

R E P E R T U A R  ’ B erlin  5 stycznia. Siedzibą niemiec-

T B A T B C  K B A K 0 W S K I E 6  0 . ^ f D r ™ - L , Wm . A fty“  WSCb0<,niej
Berlin 5 Stycznia. National-Ztg. doiy
ioP ct nAwn \ i z •______ .* _* ■_____ _ A

stów,- p r z y  trzynastu wyborach ściślejszych 
republikanie zdobyli 8 maudatów.

Paryż 5 stycznia Prezydent ministrów 
i m inister wojny, Freyeinet, przedłożył 
Carnotowi do podpisauia dekret, według- 
którego organizacja służbowa sztabu jeue- 
raluego ulegnie zm iauie, a liczba oficerów 
sztabu zostanie zwiększona.
‘ B l;0 k s e l la  ^  stycznia. Kord  wyraża 

się bardzo optymistycznie o europejskiej 
sytuacji pokojowej i polemizuje ze Stan­
dardem, który podejrzywa Rosję o skryte 
zaczepne zamiary. Oburza się także na 
lo st za artykuł tego dziennika, wykazu- 

jącv potrze.ię zbliżenia się do Francji.
W y wody Post, jak  zapewnia Nord, nie 
zmienią usposobienia Francji, która w 
końcu ubiegłego roku dała tyle dowodów 
przyjaźni i sym patji dla rosyjskiego ludu 
i państwa.

Madryt 5 siycznia. Sagasta odrzucił
stauowezo projekt wspólnego prowadzenia 
walki wyborczej wraz ze stronnictwem
postępowem i republikanami. Zwolennicy 
Castelara idą razem z nieprzejednanymi 
republikanam i; Sagasta praguie porozu­
mienia ze stronnictwem, popierającem cła 
ocliroune i z wolno-konserwatystami. W sk u ­
tek tego rozdwojenia w obozie liberalnym, 
konserwatywni mają prawie pewne zwy- 
cięztwo.

L iz o o u a  5 stycznia. Dekret królewski
odracza posiedzeuia kortezów do dnia 2 
kwietnia.

Belgrad 5 stycznia. OcLjek donosi, że 
królowa Natalja ma zamiar wyjechać ua 
czas dłuższy z 8erbji i osiąść po za iei
granicami.

[L ondyn  5 stycznia. Biuro Reutera do­
nosi z Zanzybaru pod datą ó b. m., że 
tłum krajowców z Witu napadł .ia miej­
scowość Mtondoni na wyopieLamn. Dwóch 
żołnierzy zginęło.

No w y -J o rk  5 stycznia. W edług wia­
domości z M eksyku w V era Gruz panuje 
żółta febrą i zabiera setki ofiar.

Nowy Jork 5 stycznia. Położone na 
Broadway teatry ; Fi'f4d-Avenue-Theat'r  i 
Jh-rinanns- Thealer, spłonęły w nocy. ż y ­
cia nikt nie stracił. Sąsiedni Hotel S f)<»*/*- 
i ven uleg’ częściowemu zniszczeniu. Szko­
dy obliczają na pół miljona dolarów.

Nowy Jork 5 stycznia W kopalniach 
węgla M isonie (w Pensyiwaujn robo­
tnicy domagają się podwyższenia płacy. 
Ju tro  prawdopodobnie ogłoszony będzie 
strejk.

Nowy Jork 5 Stycznia. W  Corsicana 
(w stanie Texas) spalił się H 6tel-Aoenue. 
Cztery osoby zginęły.

Rozkład jazdy
p o c i ą g ó w  o s o b o w y c h  

w Krakowie
ważny od 1-go p, źJzieruika 1890_ roku

Cz a s  k ra k o w sk i.
O ć l o ł i o c l Z E ^  z  A r a k o w a . .

Rano.
godt. min.

Do Wiednia, o s o b o w y  5 59
» „ k u r j e r s k i ..........................................  17

Do Lwowa mię izany. 6 19
„ „ k u r je rs k i.......................................  3
„ „ o so b o w y  10 50

Do Bonarki, mieszany.  ..................................9 22
Do Lundenburga i Wiednia osobowy . . 9 4 2
Do Wieliczki, ro ię szan y  u  ty
Do Warszawy, osobowy ............................... 5 59
„ „ »   9 42

Po południu.
Do Bonarki i Oświęcima, osobowy . . 24
Uo Wiednia, osobowy .    22n n Kurjerski . . .  g
Do Warszawy i Ośuięcima, osobowy ! 6 52
Do Bonarki, mięszany, . , J 7 17
Do Lwowa, osobowy . * * to 47

P r s s y o Ł o t l a ą ,  d o  B C r a l t c w r a

Rano.
gods. mis.

Z Bonarki m ie s z a n y  - , , 6 2fi
P, x ’  *  10 —
Ze Lwowa osobowy  ....................................6 34
Z Ośw ęeima o s o b o w y .................................... 7 27
L Wiednia p o ś p ie s z n y .................................... 7 47
Z Wiełmia o so b o w y ....................................... 10 8
Z Warszawy pośpieszny  ................................7 47

NADESŁANE.

W e w torek 6 s ty c z n ia : Robert i B er­
trand, czyli D waj złodzieje, krotochwila 
ze śpiewami w 5 aktach W ł. L. Anczyca,

•We czw artek 8 styczn ia: Po raz siódmy : 
Oj mężczyźni, m ężczyźni! komedja w 4 ak ­
tach K azim ierza ZalewsKiego.

W  sobotę 10 stycznia: Po raz p ierw szy: 
Złote rybki, komedja w 4 aktach F ra n c i­
szka Schonthana, z repertuaru  wiedeńskiego 
B urg teatru .

kająe sporn Em iua i W isssmana pisze, że 
Stohes w lipcu roku zeszłego karawanę 
swoją połączył z niemiecką eskortą woj­
skową nie z miłości do Wissmana i spra­
wy niemieckiej, ale dlatego ponieważ wiózł 
z sobą towary wartości 60.000 dolarów.

Hamburg 5 stycznia. W fabryce dy 
namitu przyszło do ekspiorji. Pięciu robo­
tników zginęło.

Paryż 5 stycznia. Rocznicę śmierci 
Gambetty obchodzono uroczyście.

Paryż 5 stycznia. W ybory do senatu 
wypadły, jak  można było przewidywać, po­
myślnie dla stronnictwa republikańskiego. 
W ybrano 62 republikanów, a 6 monarchi-

banknoty zagraniczne
i  m o u e t y

k u p u j e  i s p r z e d a j e  

pod najkorzystniejszemi warunkami

K A N T O R  W Y M i k N Y
filii c. k. uprz. galic.

Banku hipotecznego
w Krakowie, Rynjk, I. 30.

Zlecenia z prowincyi uskute­
cznia się odwrotną pocztą bez doliczc- 

^nia prowizyj.  21161-) j
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DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym  drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 

5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25  cnt.

N a u k a  i  w> o ło  w an ie .

Lekcy] języka francuz-
I f l P n n  Pojedynczych lub zbiorowych,
W ICIJU udzielam osobom dorosłym. Po­
siadam metodę specjalną nauczania w  kró­
tkim ciiasie tak  zasad" tego języka, ji-  
koteż i konwersacji. Bliższych szczegó­
łów  zasiągnąć można przy ul. św. Jana 
Nr. 21 I. piętro. 2 0 i(:-'-l0 )

I f i l f r i o  angielskiego i franenzkiego 
laC lit> JO  języka. Wiadomość przy ul. 
Plorjańsktej, w domu pod 1. 38 na dole 
w prost bramy.

P o s a d y  i  p ra c e .
■ I n r n H n i l f  Ław aler- la t 24- mogący
U U I  u u m n  wykazać się chiubnemi 
świadectwami poszukuje posadę. Wiado­
mość I. Gawińsk’ drukarnia Wł. L. An- 
czyca i Sn.

Panienki młode g7 K womo-'
ralnego prowadzenia, otrzymać mogą 
korzystne zajęcie. Zgłoszenia pod lit. Z" 
Z. w  administracji „Knrjera Polskiego11.

182(3-3)

Młody człowiek Polskiego u-
miejący ozytać i pisać po polsku i rusku, 
poszukuj ' zajęcia. Wiadomość w Ad.nln. 
K w j. Polsk. S. 0. 103(6 6 )

Godne czytania!
D o n ie s ie r ia  r o z m a ite .  ' Uwiadamia się Sianowną Publiczność, że

Osoba
dnie mieszkanie. Dl. Szpitana24. 1 6 9 (3 -3 ) ^ ^ a k o -

Z szacunkiem
Jó zef D anilew icz.

tein Pollera, przy ulicy Szpitalnej w Kiakc' 
r n s ł n n i a n i f  S treichera i Hofbauera wie mieć można, przy abonrmentach na o
r o n e p i d l i y  przegrane są d o sp rz e -  biady i k o |c je  opuszczam 4 0 *  od podanych 
dania W: składzie B. G abryelskiej. Rynek cen w dpisie potraw, przyjmuję również za- 
K rzysztoforv  176(6 6) iB ów iem a na urządzanie nkietów, kolacji,
 __ ________________  ( bali i wieczorków po b . o przystęp ycb

Na m eszkanie i ś ?  $  “ (!l f)
pryw atnych  panów  z w iktem  lub bez.
Bliższa wiadomość ul. św . Jana  12 I pię­
tro  w  podwórzu. 180(6-6)

L o k a le .
r i i - j o  n n l / n i a  duże frontow e na 
U W a  JJU R U JO  drugiem jlęu rze  5 
posadzką fro terow aną bez mebli p rzy  nl.
Pryncypalnej, są do w ynajęcia  od 15 s ty ­
cznia, widzieć można codziennie od 10 
do 12. Wiadomość w A dm inistracji „Kur- 
je ra  Polskiego11.

Nowosc na gwiazdkę!

Młudy rzłowiek poCu^t
blowanego w raz z wiktem i staranna u- 
sługą do wynajęcia. Oforty przyjmuje 
S. P. Garbarska 12. 178(6-6)

Pokój k a w a le r s k i^ ^ S
su, dwa pokoje umeblowane od 1-go sty­
cznia, na III piętrze w domu ul. Florjań- 
ska Nr. 3, są do wynajęcia. 174(3-3)

KSIĘGARNIA KATOLICKA

KONCESJONOWANE B I UR A

W ŁA D YS ŁA W A  GRABOWSKIEGO
w Krakowie, ulica W iślna L. 7.

tsIU B O  W Y N a J jłU  uLDsSżskA Ń
pńrjm uje egłudka i wynajmuje miesi cania w mieście, na prowincji, oraz w miejscach 
letnich Ląpielow.ycb, na żądanie z planami tychże po cenie: wpis 50 cnt. który npo 

\w asn ia  do żądaniu rykazów mieszkań przez bieżący kwartał, i po wynajęciu 50 cnt cd 
pokoju, nie licząc kuchni i przedpokoju.

O g l n e a a  d o  w y n a j ę c i a . : (245 ?)
Pokój z meblami na 1 ] iętrze może być z 

wiktem, ul. Wielopole Nr. 12.
Pokoik z meblami na I piętrze, ul. Kauon- 

na Nr. 15.
Pokój z meblami na parterze, ul. Staro­

wiślna Nr. 8.
4  poaoje i kuchnia na II piętrze, nl.ca Zn 

cisze Nr. 5 i 7.
3  pokojo i kuchnia z mebl.mi na I piętrze, 

Dolne Młyny Nr. 3.
od 15 stycznia- 

2 pokoje duże frontowe z posacką, nyża w 
której może być i kuchenka, przedpokój 
na II piętrze ul. Szowska Nr. 4.

2 pokoje z ładnym widokiem, komórka, na 
II piętrze, ul. Lubicz Nr. 21.

6 pokoi", przedpokój i kuchnia na I piętrzę, 
ul. Garncarska Nr. 8.

3 pokoje z kuchnią ca II piętrze od fron­
tu, ul. Zwierzyniecka Nr. 32.

4  pokoje, przedpokój, kuchnia ua I | iętrze, 
nl. Sebastyana Nr. 8.

3 pokoje, przedpokój, kuchnia na wysokim 
partere, ul. Krowoderska Nr. 40.

z a r a z :

2 pokoje z meblami lub bez na III piętrze 
od frontu, Rynek gł. Nr. 9.

5 pokoi z meblami, przedpokój, kuchnia na 
II  piętrze, ul. Lubicz, Nr. 21.

3 pokojo, przedpokój, knchnia na II piętrze, 
a.. Poselska Nr. 19.

Pokój z przedpokojem na parterze, ulica Stu­
dencka Nr. 7.

Pokój z nyżą ładnie umeblowany na III pię­
trze, nlac Dominikański Nr. 4.

5 pokoi, 2 przedpoko e, 2 nyże, kuchnia na 
l i  piętrze, u!, św. Krzyża. Nr. 3.

2  pokojo, przedpokój na I piętrze, ul Pod­
w aż Nr. 5.

7 pokoi, nrzeapokój i kuchnia na I piętrze, 
nl. Zacisze Nr. 5 i 7.

Pokój umeblowany na II  pięcrze, nl. Baszto­
wa Nr. 4.

3' pokoje z meblami, przedpokojem, na 11 
piętrze, nl. Dłnga Nr. 7.

4 pokojo, przedpokój i kuchnia na II pię­
trze, ul. Grodzua Nr. 7.
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poleca swoje zapasy towarów, jafcoto: 
wielki wybór noży, łyżek z alpaki. bakfoLJ i bryta- 
nia. Wagi balansowe, deeymalue i Kuchenne. Młynki 
do kawy, pieprzu i migdałów, naczynia kuchenne że­
lazne i blaszane emaliowane, w^lki wybór samowa­
rów rosyjskich, tac, ceraty i wanien. Okucia do drzwi 
: okien, gwoździe, łańcuchy i narzędzia rzemieślnicze itp.

Łyżwy w wielkim wyborze. 
G L O W N Y  SK Ł A D  K A S  O G N IO T R W A Ł Y C H

W KRAKOWIE
otrzymała na skład i puleca dzieło 

Kardynała Wisemana: 
,FABI0LA“ .

Powieść z czasów prześladowania 
Chrześcijan w roku 302.

streszczona 957(9-?)
p r z e z  M . A . Hf 

(300 stron druku w 8ce).
Cena egzemplarza 75 ct., a w ozdo­

bnej oprawie złr. 1*25.

CUKIERNIA
W Ł  S C H M I D A

w  K r a k o w ie ,
u l .  S z e w s h t a  1  2 7

Ogłasza że znanej dobroci

paczki po 4 cnt. sztuka
nadziewane różą malinami, i marmo­
lada morelową, dostać będzie można 
dwa razy dziennie, rano o godz. l l  
i popołudniu o godz. 3-ciąj zacząwszy 
od dnia Sylwestra, większą liczbę 
pączków proszę zamawiać wcześniej. ‘ 

Kreślę się z  głębokim szacunkiem J 

974(6-?) W. Schmid.

Najpiękniejszy i najodpowiedniejszy 
podarek, na O - w i a z t d l ł ę ,  
I m l  e n i n y ,  N o w y  j  

R o k

Mr' | | x 4/7 nak ̂ 4/1
y™. y™. vfv vfy.

W tych dniach opuściło prasę d ru g ie  w yd a n ie

nMM&ifrĄ ;
najwięcej ulubionego kalendarza humorystycznego ilustrowanego.-.

A l M l l G U i  oprócz dokładnej części kalendarzowej 1 infor­
m acyjnej zawiera hnm orystyczne feljetony, nowelle wiersza i opu-
wiadania Bartelsa, Miłkowskiego, Bartoszewicza i t. d. O pricz tego
mieści w części literackiej hum orystyczną jednodniówkę złożoną / 
blisko stu  artykulików  prozą i wierszem.

N a część illusl-racyjną Ananasa złożyły się ołówki Kostrze- 
wskiego, Kruszewskiego, Ichnowskiego i t d. Prócz tego podaje 
Ananas cztery piękne reprodukcje fototypijne z głośnych u tw o ­
rów artystycznych.

An&na8 jest najiańszym z w iększych kalendarzy galicyjskich, 
egzem plarz kosztuje bowiem tylko Ą5 Ct. (z przesyłką pocztową 
60 ct j  Adres wydawcy K. Bartoszewicz Kraków Sukiennice 27.

Premium dla nabywców „Ananasa41.
Każdy nabywca „A n an asa1 może nabyć za 40 et. (z przesyłką 

50 ont.) piękne Album iliustrowane p. t.:

Mickiewicz na Wawelu.
Na album  to złożyły się pióra: K ornela U jejskiego, H enryka Sien 
kie wieża, M. Konopnickiej, M. B ałuckiego, A. Bełcikow skiego, D ra 
H . Zatheya, prof. Rostafińskiego, dra, Sokołowskiego itd ., itd. Oprócz 
tego znajdnjo się w album ie opis pogrzebu M ickiewicza z podaniem 
mów na nim wygłoszonych, — dalej list W ik to ra  Hugo o M ickie­
wiczu, m ewa Carnota przy odsłonięciu pom nika A dam a w P aryżu  
itd ., itd. — W ydanie na pięknym  papierze z illustracjam i w for­

macie ta k  zw. cesarskim . (10-?)

C e n a  d la  n a b y w c ó w  „ A n a n a s a "  z n iż o n a  ty lk o  d o  
d n ia  10  S ty c z n ia  1 8 9 1 .

Księgarnia K. Bartoszewicza w Krakowie poleca również:
Dla grzecznych dzieci, zbiór powiastek, bajeczek i wierszyków 

z pięknemi illustracjam i. Cena 50 cnt.
Szkice i  rysuHKi, album rysunków znacznych m alarzy. C e n a lz l r .  
P ieśn i polskie, najlepszy zbiór utworów patrjotycznych (trzecio 

wydanie) w eleganckiej w oprawie 1 złr.
B a rto sz e w ic z  J u i j a n .  H isto rja  pierw otna Polski. 4  wielkie tomy.

Cena zniżona 5 złr.
Z lo tb  myślf A. M ick iew icza , z Życiorysem poety. Cena 40 ct.

W  oprawie w płótno angielskie 70 ct.
B artoszew icz K azim ierz, 40 kronik hum orystycznych. C e n a 80 ct. 
B eranger. Piosnki przekładu Ludw ika Kozłowskiego. Cena 1 złr.
Do starego poKOlenia, (wiersz z pod zaboru rosyjskiego). C en i 20 et. 
G m dzińsk i StanlsZan . Na ru inach, poem at,2-gie wydanie. C ena20 ct. 
K rasick i Ignacy. D zieła w 5-ciu tomach. Cena 2 złr.
L ip ińsk i Tym oteusz. Pam iętnik i z roku 1831. Cena 1 złr. 
Niem cewicz J . u. D zieła, tomów 5. Cena 2 złr.
P e r ły  hnm orn  polskiego. Dwa w ielkie tomy. Cena zniżona 2 złr. 
B artels Piosnki i satyry , dwa zeszyty — każdy po 50 ot.

Księgarnia K. PARTOSZiSWTCZA w Krakowie przyjmuje 
prenumeratę na wszystkie pisma perjodyczne.

G r o t tg e r a  928)6-6) •
1) Wojna (arcydzieło świata), 11 r- 

bruzów (helingraw urj ).
2) Lituania. fi obrazów.
3) Ozdobna teka z angielski ego płó­

tna, bogato jjloennti.
Cena całego Mbninn wraz /  te 

ką wynosi złr. 8*25,
Zamówienia wysyłamy oh* rotną 

pocztą. 'PioniądSó najiepiei przsjsyła.ć 
przekazem  poczt >wym pod ’hIp sem ; 

Biblioteka arcydzieł w Krak owie,
Adam Kaczurba, wydawca. .

Adwokat przysięgły
zamieszkały na pewien czas w Krako­
wie, udziela poiaay prawnej in tere­
sach sądowych za kordonem. DI. Krowo- 
derska"36, S. pięti-o na lewo. 1 0 0 2 (2 -1 0 )

Bazar wyrobów krajowych
p o d  z a r z ą d e m  G m i n y  m i a s t a  K r a k o w a

K raków . S u k ie n n ice  Nr. 17—18, ? 0(2-6)
utrzymuje stale na składzie, prawdziwe Korczyńskie 
wyDjby jyłótna, bielizny stołowej, ręczników, płócien-1 
ka, dryle 1 zefiry Andrychowskie, sukna z Kęt i tsa-  
wuty, koce i haliny Łańcuckie, kilimy z Buczacx;i, 
Zbaraża i Kosowa, koronki Zakojjańskie, Muszyńskie 
i Przeworskie, oraz wiele innych w kraju wyrabianyi h 
towarów po cenach stałycli a bardzo przystępnyeli.

Skład główn> 
w księgarni Seyfarta I Czajkowskiego

Ceny najumlarlcowa busase 1 atale.
Wazyatkie towary tu wymienione i ale wymlonlone sprzodaje się hur­

townie i ozfnolowo. 931(10-10)

A N T O N I R 0 2 N IA N IT
K RAKÓW

P a t a r y l r a  p a r o w a

Cykorji, 8urogatów kawy i kawy figowej 
w Rakowicach pod Krakowem

Nagrodzona dwoma srebmemi medalami zasługi 
c. k. ministerstwa handlu i rolnictwa.

W yrabia  z produkiu surowego własnej p lantacji wszel­
kie gatunki Cykorji sztucznej i kaw y, odznaczające się bo­
gactwem części pożyw nych, tudzież doskonałym  sm akiem  
i zapachem .

Fabryka poleca przedewszystkiem:
Surogat K aw y w  pudełkach (szufladkach) 
Surogat K aw y w  szklankach.
Kaw ę śrutową francuską Rozmanita.
Cykorję krakowską gorzką.
Kawę figową.
Cykorjową Kaw ę perłową (Nowość).
Kawę Krakowską w  skrzyneczkach, wyborową. 
Kaw ę żołędziową.

Zalecając w yroby mojpj fab ry k i, przew yższające za­
letam i wszelkie tjg o  rodzaju  produkty zagraniczne, żywię 
n iepłonną nadzieję , że  P an ie  Glospoa. .iie nasze, k tó re  o ta ­
czają zawsze i wszędzie swem żyes liwem poparciem  prze­
m ysł krajow y, zechcą i tu  być pomocnemi w popieraniu i 
rozpow j .< chnianiu wytworów moich. 55(1 1 3 -?)

„ O n  i O n a “
Nowelle 809(12-12)

W a l e r j i  S o l e c k i e j
i  przedmową

Henryka Sienkiewicza.
Cena złr. 1 * 9 0 , z przesyłkę fl‘S O . 

Treść: Jej dziecko. — Kraseńkn — Ró­
żowy pokój. — Amor, — Moje pierwsze za­
mówienie. — Horodyszcze.

(18 arknszy druku).

D o n a b y c ia  we w s z y s tk ic h  h a n d la c h

D o  n a b y c i a

w księgarni G EB ETH N ER A i Spółki w Krakowie
J Ó Z E F A  H.  E Y C H T E R A

Do nabycia we wszystkich 
kt.ięgariiii.^h.

Najnowsze pow ieści
W  h  r .  Ł o s i a ,

dopiero co opuściły prasę

Linoskoczka441. II. 
„Jędrzek44 t. I.

Do nabycia w księgarni S. A. Krzy- 
żano-wskiego, Rynek, gazie sięznajdu- 
ją dawniejsze powieści tegoż autora.

892(3-?)

x  p i  a m i n

SK ŁAD  FORTEPIANOM
H  A R M O ] V I J

BRONISŁAWY GABRYELSKIEJ
K ra k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y ,  K r z y s z t o f o r y .

W y n a jo m W y n a j e m

,2 T i y p r z e d a ż  xxa>  r a t y  i

S p rze d a ż nafty i lamp
i iunych artykułów, służących do oświetle- 
pia, uskutecznia stary weteran z r. Is31 
i 1863 yf sklepie swoim przy ulic/ Sław- 
kowakloj Nr. 2- Wobec konkurencji, nie 
może starzec dać sobie rady, więc poleca 
szanownej publiczności swój towar, spodzie 
wając się łaskawego z jej strony poparcia. 
Tym sposobem można przyjść w pomoc ste­
ranemu a zaś) użonemo człowiekowi, który 
chce przecież pracować a  nie być ciężarem 
społeczeństwu. Towar jest w najlepszym ga­
tunku i po nizkiej cenie. A dres: Mikołaj 
Bracki, SławkówJi Nr. 2.

W irJ2
poemat odszczególniony przez włoską akademję w Liworno wielką nagrodą 

J . K. M. W iktora Emannela.

C e n a  3 5  c n t .

p r e n u m e r a t ę
na dzienniki to(sj)

Kurjer Polski 
Nową Reformę 
Czas i Djabła

nadal przyjmuje handel
Eug. Sm idow icza

K ra t ów , S u k ien u iee  1.29.

7 7 O s o t > l i w - o ś c i
9t7f5-l l

paryztiej wystawy światowej i krajowej wystawy wiedeńskiej.
 « > o S -----

„Cud nowoczesny11 „Najkorzystniejszydlagospodyń11
elektryczno-mechaniczn/ przyrząd do ; uniweisalny ap irat kuchenny, którym 
zupal nia cygar, z niklu, pięknie ema- ; można w 2 miuutaeh, masło, śmictan- 
liow anj; prze^'mechaniczni pociśnię-; kę, mroźniki, lody i t. d. dostawić iw  
cic zapala się pudczas największej uu- minucie kartofle, rzepy, rzotkiew, chrzan 
rzy i riatru, c.gdy nie zawodzi. Ko- : cebulę, ogórki i t. d. grubo lub cien- 
nierznie poirzen^y przedmiot teł ko- k przysposobić. Aparat ten w każdej 

sztuje t.ylkj 1  złr. ftO  cnt. kuchni znajdować si^ powinien, kosztu-
„Niezbędoy dla każdego4 je tylko i  zir.

amerykański przyrząd uniwers lny, któ „ B a r d Z O  Z a b a w n y  I D O U C Z a j ą c y "  
ry skKda się z młotka, obcęgów, nocą, nowo wynaleziony kiszonkowy mikio- 
śrnbnika, przyrradu do krajania szkła, , skop, każdy przedmiot 400 razy powię- 
korkociągu i z nizyciskacza do korków,! kszający, dlatego też potrzebny dla 
wszystko maeaywne » trwałe, uniwer- , młodych i starych i korzystny do nży 
salny p rzy rządza , który można w y .: tku domowego w celu badania potraw 
godnie nosić w kieszeni, kosztuje tyl- ( i napojów. Do tego dodaną jest lupa 

ło  ft złr. która krótkowidzącym przy czytaniu

„P rzecn u tycy  « ■  • f S S . W & 4 S f - , ‘ "*
„W yszydzaj,ca wszyrtkia wy-

najk^ótaiynj ci sie za pomocą pary, Ilftlazki nOWOŚĆ •
pieczenie, ryby, zupy kartofle, ja n y n y ; Spirytusowa maszynka d» gotowania, 
i inne potrawy aportądzió można. Taki ^ó ra  w 3 minutach pieczenie: karto- 
aparat wraz z kociołkiem kosztuje tylko: fl6i jarzyny, herbatę, kawę, krótko mó- 

na- 2 litr. oljjęt. 3  złr. 3 0  cni. - wszvstko przi sposabia ; zewnątrz
» 3 » ń , ______  ,

nik na spirytus i t. d. jest więc wszy­
stkim koniecznie potrzebną. Praktyczny 
[.-u wynalazek koszt, tylko 3  złr. 5 0  ct.

„ K t ó r a  j e s t  g o d z i n a 11
wskazuje dobrze regulowany budzik 
w jńęknej niklowej opranie, ze wska­
zówką sekund i cudownie dźwięczuemi 
dzwonkami. Budzik ten jak uajakura- 
tuiej idzie i koszt, tylko 3  zir. 5 0  mit.

„ 5 n  n 5 n  n

„jeszcze niebywałe11
Bnchoma do ostrzenia nożów i kos, 
którą jeut się wstanie w przeciągu se­
kundy najtopszy nóż lub kosę wyo­
strzyć, jest więc uajpolrzebi cjszą dla 
rzemieślników, fabrykantów i t. d., w 
końcu każdemu człowiekowi i kosztu e 

tylko i  złr.
Bardzo potrzebnt przedmioty te wysyła na żądauie za pobraniem pocztowem 

j  D. K L ^E N E R , W iedeń, I , S chon lu ter^ iisso  Nr. 13
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S l a n t  r z e c z y  s ta ją  się
z d o w  n o w e m t,

Przed  100 laty  c a ł k i e m  n i e  z n a c h o d z i l o  sic 
w handlu ,dótno GE a p r e t u r ą  i? 1'*
wtedy nie było jeszcze żadnych chemicznych sztucznych 
blichów.

Dziś znrehodzą się w handlu gatunki płócien, które 
zaw ierają 10 do 15 procent obcych przez ap re tu rę  wprowa­
dzonych przymieszków, a k tóre z trudem  dopiero przez p ra­
nie mogą być wywabione i właśGwy gatnnek  zakryw ają. 
Poniew aż ata prywatnego kupującego apre tu ra  i tak  niem a 
żadnego celu, gdyż musi być znowu wywabioną, przeto  zde­
cydowaliśmy się w yrabiać specjalnie szczególnie dla dom owe­
go użytku przeznaczone płótno

bez a p r e t u r y  80((8.?i
które w porównaniu do ewej nadzw yczajnej trw ałości je s t 
zadziwiająco tanie.

P rćbk  z oznaczeniem najtańszej ceny przesyłam y ka­
żdemu bezpłatnie. Ceny eą następujące :
N r. 400 p ękno płótno, 86 ctm. szer., odpowie-

due na różne gatnnki b ielim y, m etr po złr. — .55 
dobre płótno, 88 ctm. szer., aa  bieliznę 
dam ską, na koszule męskie tudzież b ie ­
liznę do łóżek, m etr po ............................. —.68

Nr. 900 bardzo piękne płótno na wyborową bie­
liznę. 86 cim. szer., m etr p o ..................... „ — .90

Garnitury adamaszkowe stołowe m  6 osób od „ 3.50
(jfarnitiH-y do kawy białe i kolorowe na 6 osób od 2-50
Ręczniki adamaszkowe poł tuzina o d  „ 2.50

R ó w n o c z e śn ie  p o le c a m y :
wszelką bieliznę gotwwą z płótna i szirtiugu, męską, 

damską i dziecinną; 
wszelkie rodzaje wyrobów trykotowych, wełnianych, 

bawełnaanych i nicianych; 
prawdziwą bieliznę wełnianą trykotową prof*. Dra L.

Jaegcra;

jako praktyczne podarunki na
gwiazdkę i Nowy Rok.

M.Beyer i Spółka
w Krakowie, Sukiennice Nr. 12— 14.

-87
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U lica  ( iro d /k a , L. 9. 1 p ię tro , yy KrakoYvie. 
FILIA WIEDEŃSKA

H E U U 1 I U  KOHNAI SYNÓW
z  W i e d n i a

zaopatrzoną zosta ła  na sezon jesienny
w  w i e l k i  w y b ó r

UBRÓŃ MĘZKICH I DZIECINNYCH
P O  c e n a . c ł i  f a l  r y o z n y o i i  a miano wiele 

Ubrania u.. rynarkowe od 14 2łr . Angliki z kamizelka . od >0 złr. 
Ubrania, zakię towu . od 23 £ r .  j Paltoty zimowe . . .  od 18 złr. 
Ubrania saion. i frak. od 2&,2łr. | M e u ż y k o w ....................od 16 zir .
•FrtSfka, płaszoze (li szd tow e^jzlafłbk l, bondy do podróży, wieikl wy­
bór spodni, kamizelek jedwablfych I plKowyoh po najtańszych cenach.

ŁUnuim  ifzic " uitc hm.jn ow szeąo  fanoiiu.
' f  -  a s  JeąŁ4.^»ae:

w W ^u m i, w Krakowie, u f  Grodzaa, '9, w Przemyślu, we Lwowie, 
w Czernlowcach, w Blaiy (w Bielaku), w Opawie I Pilźrie.

Aby uniknąć pomyłek n p raszas ię  o zapam iętanie nazw i­
ska drmy i nnoieru doun, w  którym  m ag azy n u ę  w  K rakow ie znajduje

szacnnklem
.s.t ( łG-p) ic ie i lm a n r .  K i n u  i  S y n o w ie .

i  ■ W Krakowie, ni. Grodzka L. 9 , 1 piętro
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! ! J3E1Z KIOWBITIKHNUJI ! !
Kto clice palić rze ca t,ciście dobre i zupę1 ie nieszkodliwe papierosy 

Niech kupuje tu tk i (gilzy) NLEKLKJGNE z fabryki

S. WIERUSZ - NI£J3p JO WSKIEGO
Lwów — Teatralna 3 Krakcw — Sukioiinice 28.

O o u y  I j a r  I z o  n f B l x . i o .

100 sztuk od 12 centów
Zlecenia zamiejsco m — odwrotnie. Upakowanie gratis. IT/y ed- 

biorze 5WU kosztatrausporm ponosi labryka. 266(136-180)

Handel pod „Kotwicami*
P io t ra  Jaaowskiego

yy Krakowie,
u  1. «3- r o c ł z k a  T .  4 8 ,

’ polec i
ws elkie towary korzenne i delikatesy.

Skład herbaty Chińsko-Rosyjskiej. 
Wina Węgierskie, Anstrjackie, Francuzkie, 
Buiguudzkie, Reńskie, Hi jzpańskie. Włoskie, 
Portugalskie i Szampańskie.
Rumy, Araki, Koniaki, Likiery i Wódki kra­

jowe i zagraniczne.
Piwa okocimskie, piizneńskie Bok i Porter 

angielski.
Obok handlu znajduje się obszerny loka) do 
śniadań, obiadów i kolący,i jakoteż bila dy. 
Lokal otwarty codziennie do godziny 1 po 

północy.
Obstalnnki zamiejscowe uskutecznia się od­

wrotną pocztą.
Wszelkie towary sprzedaje sio po cenach naj­

niższy ch. 938(6-6)

M am  zaszczyt dom eść Sz. P u b li­
czność , iż przybyw szy z W arszaw y, 
założyłem w K rakow ie, Rynek głó­
wny I. 22

Skład Obuwia
w ł a s n e g o  w y r o b u .

Ceny na tow ar, za k tórego dobroć 
sum iennie zaręczyć m ogę, naznaczyłem  
możliwie najniższe. Kama-szki m ęskie 

ddaję pooząwszy od 3 złr. 50 cnt., 
a  dam skie od 3  złr. i wyżej stoso­
wnie ilu wymagań. H  167-r).

l i r o i i i s f a w  I J o b r z a ń s k i .

Zawiadomienie

Wielebnego Duchowieństwa
i P. T. Publiczności.

Organy,  f i sharm ońje ,  
arystony, harmoniki rę­
czne, słowem wszystkie 
tan miechowe, jak i korb­
kowe instrumenty, n a- 

p r a w i a  i przerabia.
Stefan Grudziński, Organmis rz, 

(6-6)' nl. Dłnga l i .

Na Czas zimowy.
Ram Jamaica

Iwozułka . 1 4 ”  Dtra 5 złr. Cognac 
francuzk. złr. a  bata chińska 2 złr. 
Cenywr: 5 z opakow aniem  i c łem .

Pomimo nadzwyczajnie nizkich cen, 
mogę złożyć na żądanie dowoay. że 
■wszystkii ’ kupujących u mnie je­
stem wst; nie zadowolić. Zamówienia 
wypełniam punktualnie i z dokla- 
dnośoią. 96r (2-101

V . F o r u ń s a r i
w Trieście
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